
R U S K I  I N W A L I D

Trele'. Wiadomości Kraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie, z W arszawy. W iadom ości
Zagraniczne: Kranciia. Rozmaitości. z

W I A D O M O Ś C I  K R A T O W E .

z  Petersburga , 20 M arca.

ToRnrzystwo tuteysze damskie patryiotyczne 
pod przewodnictwem N. Cesarzowey E lżb ie ty  
b ę d ą c e ,  o trzym ało  w tych dniach 1000 rubli 
assyguacyyuych przysłane od w łaścicielki ho­
telu De m in , a wt1 złe od Pana S t. M aure  za 
naięcie w pomieniouym hotelu sali, w którey 
odbywaią się w ieczory naukowe.

— W  przeszły piątek w wielkim tuteyszym 
teatrze b y ł  koncert na dochod Jnwalidów. 
Niewiedząe iescze iak wiele p rzyn iósł do ich 
kassy, modemy tvlko donieść, iź publiczność 
Petersburska navoczvwistszy d a ła  do w od iak 
icv iest m iło  i w samych zabawach bydz 
wdzięczną rycerzom , których zwycięzkie r a ­
mie w sprawie iey ch lubne  potiio s ło  
blizny.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszawy  a 1 Marca.

Pod dniem ieszcze \ \  Listopada 1819 roku  
N. Pan raczy ł  nayłaskaw iey  JW . W oyciecba  
Linowskiego , Senatora W olney  Rzeezypospoli- 
tey Krakowskiey, mianować za daw ne iego za­
s ł u g i ,  Kawalerem O rderu  Ś .  1Stanisława  d ru -  
giey klassy.

JO. K iąźę  Namiestnik Królewski wyiecliał 
d. 16’ b. m. z tev stolicy na dni kilka do 
Woiewództwa Kaliskiego.

Rozkaz d zienny  do woyska Polskiego.
w Kwaterze G łów ney dnia 12 M arca 1820
W Warszawie

Z a  n a y w y z s z y m  r o z k a z e m .
O trzym uię  zadane d y m issyle 

D/u intrresso'w fu m iliy n y c h .
W  piechocie: w p u łk u  3cim strzelców pie-
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szych, Porucznicy: W a le ry  Skowroński i Jan 
Kasprzykowski, pierwszy w stopniu K apitana .— 
W  p u łk u  4tvm limiowym, Kapitan Jan P izv- 
gotlzki. w stopniu Maiora, z pozwoleniem no­
szenia m unduru .— W pułku Sinym liniiowym, 
Podporucznik Jgnacy Zaryn, w stopniu P o ­
rucznika .— W p u łk u  2gnn strzelców pieszych, 
Kapitan Jan D unin . — W  pu łku  4tym strzel­
ców pieszych, Kapitan Łukasz Mrożek z po­
zwoleniem noszenia m unduru .

ra łn  O  D o n r l  i zm usił  go do cofnienia się ku 
j Antekwarze, a sam on iest iuź w okolicach 
| Grenady; w cd .ug  innych, m ia ł  iuź przeysć 
i Antekwarrę  i zbiizyć się ku górom rondskim. 

Nakom ec lescze inni dowodzą, źe d ą ż y ł  ku. 
miastu Ećhija między Sewillą i K ordaw ą le­
zącem u. — Dość iest spoyrzeć na karlę icogra-
‘czną , aby się przekonać iak wszystkie te 

oo" oski przeciw ią się iedua drugiey; odvhy 
•wiem d ą ż y ł  ku Ronda, G renada by łab y

DCa s'tdboxci zdrow ia .

W  p u łk u  8mym liniiowym, Kapitan Jan 
Szyiewski, w stopniu Majora, z pozwoleniem 
noszenia m unduru . — ’V tymże pu ku, Porucz­
nicy: M icha ł  Żarlióski i A lexander  Kryczym- 
ski, oba w stopniu Kapitanów, z pozwoleniem 
noszenia m unduru .

W ykreślony zostaie z Kont roi.

W  Jeźdź ie: w Korpusie Żandarm eryi, Pod ­
porucznik Jankowski, z m a r ły  w dniu 26 Lute- 
go r. b.

\ , N a c z e l n y  W ó d z .

(podpisano) K O N S T A N T Y  
7 t  • > W . X. R./.goflno z oryg ina łem
Je n e ra ł  Szef Sztabu G łów n ego  T olińsk i.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  K X  N C I I  A .

2 P aryla , 1 j Marca.
Marszałek polny Hrabia  W almoden  stawio­

ny przed Królem w dniu 8 b. 111. rano przez 
Barona Fin cent pe łnom ocnika  Cesarza JMsci 
austryiackiego przy dworze tuteyszym, z ło ż y ł  
od tegoż Cesarza pisma, ubolewające nad 
śm ierc ią  X iążęcia  Berry. Podobnegoź zlecenia 
d o p e łn i ł  ze strony Króla JMści Saskiego Ba­
na” ^ Cĉ ‘rr‘Cz Posc‘ł ’ nadzwyczayny tego mo-

Ostatnie hsty z Hiszpanii nic pewnego nie- 
donoszą o obrotach pu łkow nika  Riego. S tron­
nicy  liberalistalt> w Bordeau, którzy w niewiel­
kim lego oddzielę upatrywali c a ł e w o y s k o ,  
rozsiali n iem a ło  wieści fałszywych i 'iedna 
drugiey przeciwnych. Jedni utrzymywali; źe 
oddział woyska Riego zb ił  i rozproszył Jene-

mu ztyłuj iczeli zas obróc ił  się ku miastu 
'Ciija, to zapewne ma zamiar c iągnąć  p o n a d  
rzegiem Gwadalkwiwiru celem ukrvcia się w 

górach  przyległych. Lecz iakiź naybliźszy 
w most c z tego wszystkiego uczynić można i 

te, wszystkie sprzeczności pogodzić? Oto 
ten; ze woyska lego zupełnie zbite i rozsiane 
poszły w rozsypkę i ukazały  się we wszystkich 
tvch punktach o których czyni sie wzmianka.
1 odobmez b iegała  pogłoska źe Jene ra ł  Mina 
za w 010 w ał kilka miast, zabra ł wiele magazynów 
1 icdną zbrojownię. To haniebne k ła m s t-  
wo wyszło zapewne z ust przyiaciół .ego 
yve b r a n e .  Lecz niechże wiedzą ci Jeh -  
mosc, ze się niezmiernie zawiedli na swoich 
proroctwach ; bo pomieniony Jen e ra ł  nie- 
tylko źadnein miastem n iezaw ładał ; lecz 
nawet am żadnym gościńcem; wiadomo bo­
wiem źe gońcy hiszpańscy bezpiecznie i regular­
nie iczdzą po .uch z Madrytu do Paryża. —  

i zcciez po tylu jałszach . niepewnościacl. spo­
dziewamy się wkrótce że się prawda wyswie- 
ci. Sann powstańcy w Corunna szukaią 
układów  przyjacielskich; warunki które podaią 
mogą bydz ła tw o przyjęte. W  Madrycie także 
z pewnością ezekaią pówrótu zgody' i pokoiu, 
zwłaszcza gdy się p rzekonano ,1 źe powstańcy 
niemaią bynaymniey źadney osobisley ku oso­
bie Królewskiey ani ku iego domowi n ieua-
W 1SCI.

W  Madrycie otrzymano urzędowe doniesie­
nia następujące. Kiedy Je n e ra ł  F e n e g a s  przy­
b y ł  z Madrytu do K orunny  przyszło do niego 
kilku oficerów z osady tameczney z powinszo­
waniem sczęsliwie o'dbvtey drogi, zaprosił 
więc ich do swego pokoiu; lecz skoro tylko 
został z mmi sam na sam, porwali go i uwle- 

z soH -  Po czem usiłowali wzniecić bunt 
w mieście; lecz ten postępek ich gw ałtow ny  
miasto buntu wzbudził tylko powszechne ku 
mm meukontentowanie, a Jen era ł  Poll stoiący 
z oddziałem w Ferrola pospieszył na tychm iast 
dla uśmierzenia nieładów.



Powiadaią że Je n e ra ł  M ina  u k r y ł  się w 
górach salińskieh i od każdego wozu z towa­
rami prowadzonego z F rauc ii ,  każe sobie p ł a ­
cie po pięć franków.

Na posiedzeniu wczorayszem izby deputowa­
nych zastanawiano się nad proiektem do p ra ­
wa o wotności osobistej'- Pan L a  G r , » s a n e  
mówił navpierwszy i oświadczył się przeciwko 
proiektowi uiko n iew łaściw em u i niezgodnemu 
z koustytuciią. Wielu także członków a mi - 
dzy mmi i Jene ra ł  Fony  byli iego zdania. 
Pan Cardonelte mówił za proiektem; lecz zaw­
sze c h c ia ł ,  oby w nim niektóre uczyniono 
zmiany. t>ecz Pan Simeon minister spraw we­
wnętrznych naywiększym by ł  obrońcą  proiektu 
dowodząc że zawieszenie w Anglii aktu Ha  
bebeas corpus, n iem ało  przyczyniło  się do 
uspokoienia um ysłów  we Francii, która także 
ma swoich reformatorów. Po licznych i go ­
rących  sporach odłożono rozstrzygnienie tego 
przedmiotu do posiedzenia przyszłego.

R O Z M A I T O Ś C I .

O w c e  M  e r i n o s.

Cz G azety  W a rsza w sk ie j.)

Różne doniesienia umieszczane w gazetach 
tak krajowych iak i zagranicznych o owcach 
Merinos do sprzedania będących ;  pewni!nią 
mnie do ogłoszenia następujących spostrzeżeń.

Trudniąc się od lat kilkunastu poprawia­
niem rodu owiec w inoiey gromadzie, stara­
łe m  się poznać celnieysze kraiowe i zagra­
niczne owczarnie, iakiemi są rządowa w K r a j ­
nie Hrabiego H augw itz  w Z a g o rzu , pod K ło ­
buckiem ,, owce sprowadzone przez P. W o l f  do 
G łuchowu  pod G rójcem , z S to lpe , Schein fe ld  
i P ilnie, owczarnia w Schreibersdorf w Saxo- 
nii, owce P. Tresków , w Wielkiem Xięzlwie 
Poznańskiem i t. d. mam probv w e łny  z S a ­
dowią  i W ierzb in , w Szląsku od PP . G erlach , 
z K ucheln i, O dersberga , R o jsb u rg a  z Chem  
n itz  w Czechach, z Ram bouillet i t. d.

Na przedostatnim ja rm arku  w W ro cła w iu , 
w ełna  z K ucheln i, Odersberga , i iak twierdzą 
z Sadow iay naydrożey, bo trzydzieści i kilka 
talarów kamień lekki b y ła  sprzedaną; ztąd 
oczywiste przokonanie, że na biiźszem pogra­
niczu Królestwa owce w tych trzech tniey- 
scach są naylepsze. Sadowię  zwłaszcza od 
dawna znane iest w Szląsku z troskliwego h o ­

dowania owiec i corocznego brakowania tych  
sztuk, które nie są celnem i.—  Znaydtuą się w 
K ucheln i sztuki szczególney piękności, lecz 
m nogość owiec w wiosci tak rozleg ey spra­
wia, że wszystkie dobranemi bydź nie m ogą, 
iak u właścicieli, k órzv się ograniczaią m a łą  
ilością i sami tey gałęzi gospodarstwa pil- 
uuią.

Z pomiędzy owczarni kraiowych, w e ł ­
na z owiec rządowych w K ra yn ie , i z owiec 
P. W o t j  p o d łu g  twierdzeń różnych fabry- 
kantów okazała  się naycieńszą. Winszować 
należy Hrab: Miei oszewskiemu , iż przez c ią ­
g łe  starania i nak ład y  nader znaczne, przy­
prowadził owczarnie swoie do rzadko wi- 
dzianey za g ran icą  nawet liczby M erjnosow , 
których sprzedaż przez Gazety iest ogłoszo­
na. — Uważaiąc zas wysokie ceny, które za 
t>oo sztuk do sprzedania przeznaczonych ośm 
tysięcy kilkaset czerw: zł: uczynią , wnosić
wypada, iż Hrabia  M ieroszewski więeey za­
spokoi żądanie  i oczekiwanie kupuiących  w 
roku lvm, ponieważ owce które widziałem 
sprzedane w zeszłym, oprócz zachwycaiącey 
postaci, znalazłem  iak w pierwszey jeneracyi 
poprawne.

Lubo nie są  mi znane owce w S u /is ła -  
wicach  pod K aliszem , po usilności iednak i 
nak ładach  znanego mi w łaśc ic ie la  onych spo­
dziewać się godzi, iż nie ustępuią  w niczem 
będ ący  ii w lepszych owczarniach w Saxenii.

Lecz leżeli m aiący  owce wysoko popra­
wne p r a g n ie  n a b y ć  M e r i n o s  krwi czystey, 
nie m ogę iak póysć za zdaniem P. B ernhar­
da Pet i i , znanego z dzieła dok ładnego  i 
praktycznego, pod ty tu łem : Das ganze der
Schujzucht.

Rzadko gdzie, nawet w Niemczech, w i­
dzieć się daią Merinos krwi czystey, chociaż 
wielu mniema że ie posiada.

Cienkość w e łn y  iest dopiero częścią  
tych w łasnośc i ,  iakie w e łn a  z Merinos Leoń- 
skich wiuna posiadać, a które opisuie rzeczo­
ny Autor od s tronnicy 89 do 94.

Okazałem  ostatniey lesieni różne próby 
w ełny  Dyrektorowi zak łada iącey  się fabry­
ki sukien cienkich w W arszaw ie ; przyznał 
pierwszeństwo w ełnie  z owczarni W ło c h o -  
wskiey, z którey sukno  na kilkadziesiąt z ło -  
tvcb  łok ieć  wyrobić przyrzekł.  Lecz gdym 
mu ukaza ł  w e łn ę  z trykaczów sprowadzo­
nych latem roku zeszłego z Hiszpanii do P il­
nie, zapewnił, iak lubo ta nie wyrównywa



xv cienkości w ełn ie  
E lek to ra tnev , zawsze
sukna nad wszystkie inne ma pierwszeństwo.

Także  nie na sam ą p iąkną  postać w na­
bywaniu Merinos' uważać należy, gdyz ce ­
lem szczególnym, czy w poprawianiu rodu 
owiec, czy w chowie M erino> bydż musi w c i ­
na; kupuiący rękodzielnik nie widzi iak w e ł ­
n ę  i p łac i  lednę drożey nad d ru g ą  o tyle, ile 
m u do wyrobów iest przydałuieyszą.

Kiedy więc wiele iest osób p rag n ący ch  
n a b y c i a  Merinos krwi czvstcy, a m a ło  takich 
którzyby mieli sposobność sprowadzenia onych 
nie mówię z Hiszpanii lub liam builet , 
lecz i z mniey s ław nych  owczarni w F ran -  
cyi,  do których liczby i ia chętn ie  na 
leżę: ogran iczy łem  przeto życzenia moie na 
kupieniu M erinos, sprowadzonych z Fraucyi 
przez P. IV eier, a którego gromada znay- 
duie się w W iocinach  pod W arszaw ą.

Przybycie owiec P. IVeier  z krain g ra ­
niczącego z Hiszpanią dozwala wnosić, iż ie- 
żeli nie są prawdziwemi M erinos, naywięcey 
do nich zbliżać się mogą.

W łaśc ic ie l  tych  owiec, Konsyliarz Rekin 
i Kommissant iego IVeier  powinni bydż zna­
wcami i zdaią się zasługiwać na zali lanie, kie­
dy do owczarni Króla Pruskiego w Frankcn- 
fe ld e , pod Berlinem , i w Szląsku w Pan then 
owce Mori/los^ w M dhnaison przez nich za­
kupione i rządowi Pruskiem u w znacznev 
częśc i dostawione b y ły .  Prócz lego. ile mi 
wiadomo, sprzedawali owce w Państwie au- 
stryiackiem i do Prus w różne części.

Z  m ałey  ilości , k tórą  k u p i ł e m , kaza­
łe m  iednę maciorkę po lagnięciu przeważyć 
w Styczniu i wszystkie iey części przemie­
rzyć. Trzym a ona te wagę i rozmiar, a 
w niektórych szczegółach go p r z e w y z s z a ,  
które  na stronnicy 144 wyraża P. Petri o ow­
cach In fan tado  w Hiszpanii i u  niego w Te  
r e s i e n f e l d  zrodzonych. Nadto maciorka ta 
niestrzeżona przez 20 miesięcy w y d a ła  w e ł ­
ny nie my Iey 16' funtów.

W  ogólności przekonałem  się, iż owce 
P . IVeier ł ą c z ą  w sobie naywięcey tego, co

M erinos Leońskie m ieć  powinny, nietylko 
z piękney postaci, lecz oraz z dobroci i g ę ­
stości w ełny .

Jeden Z Gospodarzy IVoiew ddztw a  
Sandom ierskiego i Krakowskiego.

O  ć?

Rozm aite rodzaie m ałżeństw a.
Na wyspie Sum atra  są 3 rodzaie p ra ­

wego m ałżeństw a, to iest, albo kupuie się 
od oyca córka na żonę, która w tym razie 
iest niewolnicą męża, albo oyciec żony wy­
biera męża dla córki, a wtedy m ąż  iest nie­
wolnikiem żony, lub też nakon iec ,  zup e łn a  
równość praw zachodzi między m ężem  i żoną .

Pies m uzyka lny .
Professor Pictet um ieśc ił  w piśmie pervio- 

dvcznem: Biblioteka powszechna , następującą  
auekdotę:—„Jeden z moich przyiaciół, niedaleko 
odemnie mieszkający, ma psa, bardzo oboięt- 
uego na wszystko, co się nazywa m uzyką wo­
kalną i instrum entalną. Gdv zas w obecno­
ści iego g ra ią  lub spiewaią daw ną  u liczną 
piosnkę: V a n e  de notre rnoulin est m ort, la  
raunire b ite!  pies smutnem okiem patrzy na 
graiąoego lub śpiewającego, ziew a ustawicznie, 
ol <azuie niecierpliwość, podskakuie, siada na 
tvlnvch ła p a c h ,  i zaczyna wyć c o r a z  bardziey, 
p i k i  tym sposobem g 1 o m i  śpiew aiącego lul> 
graiącego nie przytłumi. Jeżeli się granie lub 
śpiewanie tey pieśni przerywa i on też prze­
staje natychmiast wyć. K ilkokro 'n ie  g rano  in ­
ne sztuki, a po tern raptem ową pieśń zaczy­
nano, pies b y ł  z początku wcale spoko vny, 
dopóki nie u s ły sz ą 5 niem iłego dla uszu iego 
głosu; a wtedy zaczynał  swoie wycia, i po­
wtarzał ic; ile razy chc iano .«

K u r s  P e t e r s b u r s k i .

Dukat: hollend: nowy —  rubli  a s :—• 11 k. 20.
Ditto —  Ditto stary —  Ditto -—  1 1 — 10.
Rubel srebrny —  —  Ditto —  3 — 70.

=  280
znnncy pod nazwiskiem 
ieduak przy fabrykacyi

w  P e t e k s b u k g u .  

ty d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESMRSE J E i  MŚCJ.


